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Wiadomości kraiowe.

Ze L tuoua. —  P r o t e s t a n c k a  g m i n a B i a ł *  
jjp » o f i a r o w a ł a  z  o k o l i c z n o ś c i  o b e h o d z o -  
j J '  w B i a ł e  y d z i ę k c z y n n e /  u r oc z ys t oś c i  
do r*Vc* f ny  w n i y ś c i a  w ó y s k  s p r z y m i e r z o n y c h  
^ v V t0' l cy E r a n c y i  , 157 Z R .  w R e w e r s a c h  
p0||[Uf>u>ac y c h  i i g o  d u k a t a  w z l o c i e ,  dl a 
ta|u eoi4 C K" ż o ł n i e r z y ,  c h o r u i ą c y c h  w s z p i ■

^c ni fy sg ym ,
d„ | rzędnicy C. K. B u k o w i ń s k i e g o  Są* 
ke r acheckiego zrobili  między sobą  skład* 
Cow a Wsp*rcie w d o w  i s ierót ,  których oy* 
Po u ostatnie? woynie * F r a n c y ą  na 
PrtesiS, polegli.  Zebral i  oni 192 ZR- i

'G ie w tym celu C.  K.  krajowemu 
8ar i ^‘‘ l’Um« —  P K i e s ę w e t i e r ,  Konums 
dl,  R o g o w y  w W i e l i c i c e  , zebrał  takoż 
i zt0  ̂ i ' 0o^cń C. K. żołnierzy 100 ZR. , 
* k i g ^ le w Rassie c y r k u ł o w e y  B o c h e ń =

c* K
îe j  * kra iowe  Prezydi ium poczytuje sn- 

S Pr ^yiemną powinność ogłosić oiuiey- 
p u b 1 j c e T^t^y otyczne C iy a y ,  1 oświadczyć  
Die d *nie szlachetny m Da wcom podziękowa­

n o  kraiowego.

ttystol0'® Października odbyła  się ru uro« 
*r®GroyC ,r° zdania dwóch z łotych,  a cztćrech 

24.* tn*d l i ionow honor > w ych Woysko* 
r i etk1 ^  Pieszeo °  pułku Sztraucha,  

Poj jrr *? w  ostatoićy w y p r a w i e  woienney 
6|e p0rjDCUi ®̂ twierdzą B e s a n ę o n  waJecz* 
St<ipiły ~* Przy tey uroczystoici  wy*

Pułki- p3rac*z ' e d w a  bataliion-y rzeczone- 
^odc* ’ S ^  S a l a m o n ,  Pułko wn ik  i 

f h t m o   ̂ 0aeEoż, miał  do żołnierzy stosowną 
'tlft> e r  a po k lórśy  JW.  Baron K i e n -  

» d o w od zą cy  Jenerał  w G a l i c j i  ,

w  obecności  Jenerałów,  sz tabowych I w y ż ­
szych  0{T’icerów, OfLceró-w m licyi tnierskiey 
i znaykomitvch Gości,  poprzrpinał  tym wa* 
lecznym W oio wn ik óm  m ed aln ony ;  a to : 
z ł o t e ,  Kapra lowi  M e n  z e r  i Gefrdyterowi  
W  e i o d l ; a ś r ć b r n e .  Feldfeblom K e l l e r  
i P l ^ t z e r ,  tudzież Kapra lowi  l ) r e x i e r  i 
G e f r a y  ternwi M a n z a r o w s k i e m u  Po skoń* 
czooey u*ocz-ysto»ci, dał  W. Pułkownik S a ­
l a m o n  dla tych W o i o w n i k ó w  obiad. M gi« 
strat rute?s*y Zf*ś o fiarował  im 60 Z R . , kor* 
pus *tr*.e>c6w mieyskich 6 dukatów z ł o c i e , 
a Kapitan mieyskićy  piechoty P r a g  e r  24 
dwudziestokraycarowek w srebrze.

Dnia 11. b. m. odbyło  się tu uroczyste 
poświęcenie chorągwi odwodowego bata- 
liiohu , pieszego Węgierskiego pułku Beniow* 
skiego. i

Z  tVi/dnia d. 5 .  Października. —  P r z y ­
padłe dnia wczoravszego święto Imienin pa ­
nującego nam sławnie Cesirza i O y c a  Oy* 
czyzny ,  nie byfo  tu obthodzooem z publiczną 
uroczystością,  lecz w cichości tak we Dworze 
iak i w mieście, tudzież w wiernych sercach 
wszystkich Poddanych,  zasyła jących we w s z y ­
stkich Kościołach gorące życzenia o długie 
życ ie  J. C. K.  A p os to  1 i  ki e yi Maści  , i 
święcących w wielu gronach towarzyskich 
dzień ten patryotyczaemi  zabawami  i f e s t y ­
nami famil iynemi.

Dnia 3,  b. m. czyni ła  arłylerya w S i m -  
m e r i n g  o b r o t y ,  na których J. C. K. A p o ­
s t o l s k a  Mość z NN. Cesarzem R o s s y y -  
s k i m ,  .Królami P r u s k i m  i D u ń s k i m ,  
Xiażętami P r u s k i m i ,  B a W a r s k - i m i  i 
W n t e m  b e r s k i m i  , oraz z liczną św'itą 
b y ł  p rzy tomny aa. a które (ak i e  N.Cesarzowa 
n a s za ,  tudzież N. Cesarzowa R o s s y y s k a  i
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Xięzna O l d e n b u r s k a  obecnością swota ia» 
szczyc ić  r a c z y ł y .
, Na  wie lk iey  dworskićy  reducie,  d an ćy  
w  noc y  d. 2. b. m . , zaproszonych b y ło  
1 0000 Osób.  Z tego po wo du urządzono na 
salę C.  K.  uieżdzaloie,  przytykającą  do i w y -  
c z ay ny ch  sal redutowych.  Wspa nia ła  we w.  
Dętrzoa b u d o w a  tego g m a ch u ,  otoczonego 
dwiema ga leryarni ,  przydała  się zupełnie do 
te ;o. Użyto wszystk iego,  czego ś o i a l ł o ,  sztu­
ka i gust dokazać m o g ą ,  a by  tę salę stosow­
nie do z a b a w  przeznaczonych dla uczcze­
nia NN. Gości  urządzić.  Przepych,  piękność 
j w yg od a  zo sta wa ły  wszędz ie  w Dayściśley* 
$zym z sobą związku.  M ał e  obiedwie sale 
redutowe miały  nowe o zd ob y,  i b y ł y  przy* 
ieranle oświeconemu Mnieysza sala osadzo­
na b y ł a  rzędem drzew p o n i a rą ó cz o w y ch , a 
po obu stronach stały w a z o n y  k w i a t ó w  aż do 
orkiestry.  Różne ozdoby  ogrodowe,  na prze* 
miany  s tosownie oświecone,  prowadzi ły  z tey 
sali  przez kurytarze do a-ppartameutó* dwor« 
skich. Po  obu stronach sal redutowych o- 
twa rte  b y ł y  na dole i na galeryach po koje ,  
częścią dla sk ładania  wierzchnich sukien 
częścią dla m ask ow ani a  s ię ,  częścią też dla 
brania* potraw,  ch łodników i napoiów wsze l ­
kiego r odz ai u ,  ktÓ:»e z n a y d o w a ł y  się w wiel* 
k i e/  nblitości 1 dobroci  d 'a służenia niemi 
gościom. Zaproszone t o w a r z y s tw o  b y ł o  świe- 
tDe. O k o ł o  godz. n t ć y  weszli  t a k i e  NN, 
Cesarze ,  NN- Ce sarzowe , NN. Króle  i NN. 
K r ó l o w e  z wysokiemi  Gosimi  swoiemi  na 
sale redutowe i przeszli się ki lka razy po 
nich. W  oo w ey  sali zrobionćm był o  podwyż*  
azenie,  na którem stały kr ze s ła ,  gdzie NN. 
P ańs tw o i Xiążęta Da krótki  ,pzas usiadłszy,  
przyp atr y  w a ł y  się kontradaDsowi ,  k tóry  tań- 
cz y ł y  dzieci. NN. Goście e Jdalili się o godz,  
l w s z ś y ,  a bal  t rw ał  a i  do poranku.  Od 
początku,  a i  do końca ,  p a n o w a ł y  p r z y z w o i ­
tość i  zupełny  porządek.

Z  Wiednia d- 6. Października, —  Doia  
wc zo ra y sz eg o  zr a n a , b y ł  J. C,  K. A p o s t o l s k a  
M ość  z NN. Gośmi  swoimi  w zwierzyńcu  pod 
M a r i a  ( B r u n a  na polowaniu .

Dnia wc zorayszego  o godz.  5 tey  zrana 
przy iechał  tu Kapi tan Hrabia K a r a c z a y ,  
zostaiący w świcie  N. Ce s a r z o w e /  M a r y i  
L u d w i k i ,  Xiężuey  Parmcńskiey ,  z tą wia* 
domośc ią ,  t e  ta N.  Mooarclnni  zam yśl a ła  
nocować  d. 5 . b .  m. w sz tyfcie  M e j k ,  a d. 
6. przy iechać d o S g e D b r u n u ,  dla wytchnie* 
p ia  t a m i e  po pr zyk rć y  podróży,  o dby łb y  w 
S z  w a y  c a r y i .

W iadomości zagraniczne.

F  r a  n c  y a.

Dnia 29. Września po Msz)’ , p r z y / 01' * 
w a ł  N. Król  F r a n c u z k i  Ciało dyplo®?* 
tyc zne ;  przy tóy okol iczności  z ł o z y ł  
W e l l i n g t o o  z świetnym swoim Sztabę3̂  
jenerainym uszanowanie K r ó l o w i ,  Xięci° * 
Xiężnćy  d ’ A n g o  u U a  e ,  tudzież Xięc‘a 
B e r r y .

D.  19, Września,  przy {doniesionem iu* !t 
przeszłym  Sum erze G azety n a s z e j)  poświ?ce" 
Oia c h o r ą g w i  dla l w s z l y  d y w iz y i  w  o y & 0' 
w ć y ,  t rzymał  Król  każdą  chorągiew oa pr*e* 
ciw Xiężney d’ A n g o u 1 e m e , która 
do nich przypinała.  U pa ł  b y ł  nadzwycz*/ '  
ny.  Spostrzegłszy K r ó l ,  że otaczający  
M ar sz a łk ow ie  i Jenerałowie stali- z odkrytej1̂  
g ł o w a m i ,  r rek ł  do D i c h  1 wielką dobro*^* 
„ M o ś c i  PaDowie!  Zróbcie tale, iak ia, i ^  
cie kapelusze na g łowę.*4 —- Jednakże* * 
razy  S z e f  pułku przeciągał  lob chorągiew s*| 
l u t o w a ł a ,  z d e y m o w a ł  Król  każdego ta* 
kapelusz i tak długo t rzym ał  go w  ręce, 
ki go S z e f  lub chorągiew nie minęli ;  toż sa’ 
mo czyni li  także otaczający Króla  Marslfl ,‘ 
bowi  i Jenerałowie.  —  G d y  Król  po 
czonćy uroczystości  do  pa łacu powrflc3,*' 
brzmia ło  powietrze radośuemi o k r z y k * 0** * 
które mu na ca ł ćy  drodzę t o w a r z y s z y ł / * ,

Prz y  poświęceniu i rozdania tych c f l .. 
r ą g w i ,  zn a y d o w a ł a  się takoż  s ławna O r 
f  I a rn m r . t w a n a  także białą chorągwią.  W  d*  ̂
nteyszych cz a s a c h ,  mńgł ią mieć tylko  P K  
kowDik jeneraluy i a z d y F r a n c u z k i e y ; od trzeC[, 
w i e k ó w  po wi ew ał a  we  wszystkich wo yn3 .̂ 
Francuzkich.  Ostatni P ułkownik  jenerafoy,  j 
comte V e r g n i e t t e ,  umia ł  ią urafow*p ^ 
bu rzy  Francuzkiey  rewolucyi  , i oddał  >4 . 
K o n b l e n c u  Xiątętóm F r a n c u z k i  ns, » |j 
rzy  ią w  czasie całey swoiey emtgracyi  0,1 
na brzegach D ź w i n y  i T a m i z y ,  i 
raoniecho wali. T y m  razem dostała się ta c ){, 
rągiew iwszemu pu łkowi  ki ryssi ierów,  fl 
mu pułkiem K r ó l a ,  a gdy  Vicomte 
g n i e t t e ,  w y b a w c a  o n ć y ż e , ży ie  ’ e9*CggO 
przeto mianował  go Król  Puł ko wn iki em .1 A, 
pu ł ‘-’ u, i oddał  zno wu  chorągiew w ręce 
Jest ona ze śr*brney ynateryi zrobiona- 3 rt 
i ćy szczycie znayduie się 2łota lilia. 
ta chorągiew ukazuie się w a y s k u ,  oddaią , 
też same honory,  iakie Król  odbiera,  to 1 
biią w.bę bny,  prezentują broń i z n i ż a j  ' 
rągwic,  - G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  b fo *
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*1 umiŁ'śc,ł a i p r z y d ^ le , że tak Mo*
jt t* 0 r » >ako też i inne dzienniki  P a r y z k i e,
0 o poświęceniu chorągwi  donosi ły,  a lbo  
k i .  chorągwi  donieść zapo mni a ły ,  lub tez 
* ' c 0 niśy Dic s i e d z ia ł y ,

w y d a ł  d. i 8- Września rozporzą. 
l eaie, W skutku którego Marszałkowi  M a ć .  

q ° d a I d (Xięc iu  T a r e n t u )  i Marsza łkowi  
 ̂ ^ i n o t  ("X jęciu R e g g i o )  p O zw o " ł  sprże- 

j)i*c w Króles twie  N e a p o l i t a ń s k i ć m  do 
Ł[a Majoratów ich na leżące,  i kupić so.

e Za takąż samą summę dobra we  Brancyi,  
c . Za zezwoleniem Króla w y s ł a ł  z F r a o s  

7 zakon M a l t a ń s k i  d w ó ch  Cz ło nk ó w 
a .ch , Kontura H a n o u v i i l e  i Op at a  Ce*
{ * r" n i na Kongres W  i e d e  ń s k i ,  a b y  s.e 
aQ,ie o dobro tegoż zakonu starali.

, Bawi  teraz w  P a r y ż u  około 24000 zna- 
b nłbych  An g l i k ó w  płci obcućy M ę d z y  
^ ett) znayduie się także Lord W e l l e s l e y ,  

rat Xięcia W e l l i n g t o n a ,  
t p  B e r r i  wyiechał  d. 21,  Września

* r y  ż a do S z t r a s b u r g a .

nr posiedzeniu I z b r  D e put ow an yc h,  od- 
t s ^iocćm d .  22. Września,  wniós ł  P .  M o n *  

ó y  proiekt względem pDayduią* 
sj f̂ s‘  ̂ we F r a n c y  i e m i g r a n t a  »* Hiszpan* 

, . Gd y  w o y s k A  Franeuzkie ( r z ek ł  ó n ) ,
Si a re, w H 1 s z p a n 1 i , z Kraiu ego u*
n ' t ' ,  poszła za niemi wielka l iczba Urzę* 
j, właściciel i  z wszystkich klass z io*
,  1"  * dziećmi,  i pr zybyła  z niemi do F r a n *
U ’ szukali  oni przytułku w  pogranicznych 
t eP«rtament8ch naszych ; naywiększa część 
i  1 en,lgraDtów zostawała  bez sposobu do 

Rząd d a w a ł  im z początku wsparcie,  
g0 'r*j3? ' ednakze wkrótce stan Skarbu nasze- 
i-yt , *|elać oie pozwolił .  Lecz Francuzi ,  t któ* 
kra-1 C* U s z c z ę ś l i w i  em:granci  przez Władze  
Sul!0 ”  ̂ “ mieszczeni zostali,  słuchali  t y ’ ko glo*
Be *  \ ° ^ c i ,  a d a l e c y  o d  z w a ż a n i a  n a p o l i t y c z -  

b C i i f 1-0 ' ’5  s w o i c h  g o ś c i ,  p e ł n i l i  t y l k o  z  ś w i ę t ó m  
Się o b o w i ą z k i  g o ś c i n n o ś c i  S p o d z i e w a l i

n a  t^d* * s a m '  e m i g r a n c i ,  ż e F e i  ł y -
ł W o l '  •’  p o w r ó c i w s z y  d o  M a d r y t u ,  
c 2 , ' m  w r ó c i ć  d o  O y c z y z o y ;  l e c *  0 “  * e g °  
K r ó j .  ° w i e(ł z i a n 0  s i ę  z  p i s m  p u b l i c z n y c h ,  z e  
t y c j. ° . o d a ł j ł  n a  z a w s z e  z  P a ń s t w a  s w o i e g o  

ł ą  Sj t ł ł e S i c z ę ś l i v r j ' c h 4 a  l i c z b a  i c h  p o w i ę k s z y *  
^ R o H  p r z y  b y  w a i ą c y m i ,  p r z e z  c o  n i e *
b g . j  .1 °®ci w z g l ę d e m  u t r z y m a o i a  o n y c h ż ®  

1 ' i s z r , - 8' -̂ P O n » n o ż v ł y .  L i c z b a  e m i g r a n t ó w
żać |»,n;s*5̂ f b iest za wie lką  , aby nią obcią* 
■leżeli t r z y , lub c z l i r r  Dep^ rtanacnta.

dosto joość  Narcdu F7atacu»**go r-y-
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maga tego, aby  emigrantów wsj łomigać , te 
d y  sprawiedliwość żąd a  niemnićy t ego ,  a b y  
ciężar utrs.ymatia ocychże  na ca łą  F r a n c y  5 
b y ł  roz łożony,  i aby  względem tego wkrót* 
ce prawo wydaoćrn b y ł o . “  —  Z a ko ń cz y ł  
Mów ca  wn ios kiem ,  a b y  prosić Króla o pro­
ponowanie p r a w a ,  zapewniającego emigran* 
tóm Hiszpańskim t -ź  same utrzymanie,  iak ie  
tna.ą pozostali  we  F r a o c y i  Hiszpanie. —  
P r o p o z y c j a  ta została przyietą i ma by dź  
roztrząsaną.

Potćm wstąpił  P . R a y n o u a r d  na m o x *  
nicę dla wyłuszczenia  opinii względem nada­
nia prawa o b y w a t e l s t w a ,  które w Izbie P a ­
rów propooowanem i przyiętem zostało.  
„Przedmiot  ten (rzekś) iest oader wrelkićy 
wagi .  Mamy pogodzić zasady prawa Stanu 
z osobistemi prawami Ob yw ate l i ,  z Francuz* 
ka prawością i zd ob rć m  Państwa.  Poo pre- 
textem s p r z s b o i a  ludziom,  którzy faez w ą t ­
pienia nabyli  prawa by dź  naszymi współo* 
by  w-'te â,K' » proponuią nam,  aby  im tti» 
-ten szanowny i chwal ebn y  -Jytuł wydrzeć,  
lakkol^ 1 ek bądź sądzić będzie potomność O 
tych rozmaitych Rządach,  które zapełniamy u 
nas przerwę w ł a d z y  monarchiczney,  przecież 
odda pewnie postępom i s ławie  wóysk  Fran* 
cuzkich, tudzież Daszemu sposobowi postępo-. 
u^n.a  sprawie l l j w o ś ć ,  która mieszkańców 
zd i by ty ch  Kraio.w nowemi  pletrriennikami 
wielkiey rodziny  z r o b i ł a ,  i / r a n c y i  oo» 
w y ch  O by w at e l i  nadarzy ła.  Wiote Kr a i ó w,  
zdobytych  crrężem Franruzfeim, wcielono do 
F r a n c y  i p-zez uroczyste akta pubi-czney 
adminis tracy i , i przez ki lka t ra kt ató w,  z a ­
wartych z obcemi Mocarstwami,  Mie sz kań­
cy  ich stali  się przez tu Obywate lami  Fran- 
cuzkimi i otrzymali  wszystkie ich praw a.  
Ależ proponowane  teraźn.eysze p r a w o ,  zasa­
dzone iest Da tym względzie,  że ci mieszkań­
cy  albo ,nie posiadali nigdy przymiotów i 
prawa bydź Fran-cuzkimi .Ob ywatefami , lub 
też ie przez ostatni traktat pokoiu utracili . ‘ ł 
—  Moirca  zbił<|Ł potem obszćrme to twier­
dzenie przez rozwi-rięc.s wszystkich ctawo-ey* 
szych i nctiv5zych p r a w ,  w y d a n y c h ' w  tym 

wjg lę d? i e ,  ż wniós ł  nakoniec odmianę n i ­
niejszego proiektn do prawa.  A b y  zaś nie 
naruszać publicznych zasad Rzącłu, ograni­
c z y ł  te odmianę na oświadczeniu ,  wedł ug  
którego wszyscy mr tszkańcy. połączonych n.e- 
g d ; ś  .2 F r a n c y  ą K r a l ó w ,  którzy p : i «a  10 
łat w słknbie Francuzfcify zostawali-, y*rt?rtei 
wszyscy iabrykońci  i rękodzielnicy, którzy 
w przeciągu jednego roku oświadczą s ię,  i *
A  2
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we  F r a n c y « osiąśdź pragńą,  prawo o b y w a ­
telstwa Francuzkiego otrzymać  mogą.

P P .  F e l ix  F a u l c o n ,  D u m o l  a r d ,  
R i t u s s e c ,  L e f e v r e - G ' n e a u  i F 1 a u • 
g e r  g u e s , wspierali  wszelką mocą w y m o w y  
wn.osek Pana R a y n o u a r d a .  Kilku ża łować  
ło  nieobecności  zas łużonych  W s p ó ł c z ł o n k ó w  
Prowincyi ,  które teraz do F r a n c y i  nie nas 
Ieź^, osobl iwie zaś z B e 1 g i i u m , którzy w  
cza»ie przeszło 22letniego związku byii  za w-  
s z i  wzorem rzetelności,  otwartości  i przychy* 
ności.

D a n i ! a.

Gazeta  H a m b u r s k a ,  w y i ę ł a  z Gazety  
rządu w e y  K o p e n ł .  a g s k i ć y  następuiący 
traktat  pokoiu między  N.  Królem D u ń s k i  m, 
a N. Królem P r u s k i m :

W  Im.ą Przenpyświętszey  i nierożdzielncy 
T r ó y c y .

N.  Król  Du ńs ki ,  i N . K r ó l  Pruski  °źj= 
winni r ó w n ą  chęcią przywrócenia  pokoiu , 
zg o ay  i dobrego porozumienia tniędty ich 
K r a i a m i m i a n o w a l i  i upoważnili  na ten ko ­
niec P e ł n o m o c n i k ó w ,  iako , to:  N. Król  
Duński  Chrysty iana  Henryka  Augusta H r a ­
biego H a r d e n b e r g a  ■ R e w e n 1 1 o w , Pode 
komorzego i Ka wa le ra  orderu D a n n e b r o -  
g a  & c  & c . , a N. Król  Pruski Xięcia H a t -  
d e n b e r g a ,  swego Kanclera Stanu i K a w a ­
lera orderów Orla  czarnego i czerwonego $ c .  
& c . ,  k t ó r zy  zamieniwszy  pe łnomocnictwa 
s tro ie ,  zgodz i l i  się na następuiące a ”tyKuły: 

Art,  i. M a bydź  odtąd p o k ó y , pr zy ­
jaźń i dobre porozum.erie między N. 
Królem Duńskim i N, Któ lem Pruskim.  
Ob ie  umawia jące  się st rony iak nayus 
silnii y  starać się będą o z a ch o w a ni e  zu­
p e ł n e j  zgody  między ith Kraiaun i Pod da ­
nymi ,  strzegąc się tego wszystkiego,  c o by  tak 
szczęśl iwie p r z y w r ó c o n ą  zgodę n a d w e r ę ż y ć  
mogło.  ,

Art  2. vVszelk'e s to su o k i , śakie b y ł y  
między Darnią,  a P a s s a m i ,  i ich Poddanymi  
od dnia podpisu ninie jszego traktatu,  maia 
b y d ź  pr zyw ró con e  do tego s t a n u ,  v iakitn 
b y ł y  przed w o y a ą  ostatnią.

Art.  3. Dla rozszerzenia stosunków han­
d lo w y c h  miedzy  obu Kraiami ,  oba  MoDarrhos 
wie z a w r ą  niezwłocznie traktat h a n d lo w y  na 
zasadach korzystnych dla obu Kr a . ó w

Art.  4* NN. umawkaiące s.ę st rony po= 
twierdzaią wszystkie pizepisy tyrr.czaso we y  
dc a 2. Cz er w ca  w P a r y ż u  z a w a r t e j  umo­

w y ,  a mianowic ie  warunki  stanowiąc > 
pretensye, iak ieby  obustronni P o d d a u i d o R * ą  
Duńskiego lub Pruskiego mieć mogli,  podań* 
by ł y  pud rozstrzygnieme obopoiney Kom®1*' 
syi ,  maiącey  się na ten koniec  zebrać, «  K 0’ 
p e n h a d z e ,  zaraz  po zatwierdzeniu ninie/‘ 
szego traktatu.

Art.  5, G d y  N. Król  Duński  odstąp1 
Norwegi i  dla Szwecyi ,  N.  Król  Pruski ,  wr** 
2e I-.zweryą, Rossyą  i An g l i ią ,  u l y i e  poś**ę 
dnictwa swego dla wyiedoania K r ól o w i  H1*1 
Bttiernu stosownego wy na g ro d ze n ia ,  opróc* 
Pomerani i ,  któróy Sz we c ya  ustąpiła

Art. 6. Tr ak ta t  m n i e j s z y  ma by dź  *** 
t w e r d z o n y ,  a z a t w i e r d z e n i  maią by dź  **' 
mien:one za 6 tygodni  od dnia podpisu,  
prędzey ,  ieili  .to bydź  może.

Działo  Się w B e r l i n i e  d. 25. S.erpD19
»S 14-

( T u  podpisy. )

R  o  s s y  a .

Kurycr  L i t e w s k i  p rzz ło zy ł  z G i * t l  
P e t e r s b u r s k i c h  pod d. 2 . ' ( 1 4  ) Wrze^0'* 
następujący Mani fest  Cesarski :

Z Boi óy  Laski

M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y

Cesarz i S a m o w ła d c a  Wszech  Rossy* 
&c ,  &c .  &c ,

C z y n i e m y  w sz yst k i m  wiado mo.

D ł u g ?e oddalenie z o y c z y s t ć y  ziem. l  
bawio ło  serce Nasze c .ęik  im smutkiem,  k*°' 
ry przy  wszystk ich  powodzeniach i szczał '"  
w.e dokonanych dz i e ł ac h ,  nieodstępn.e N s 
to w a r z y s z y ł .  T o  by ł o  iedyną  dla Nas 
c iecb ą ,  żeśmy piorunujący Nasz ocęż,  z ty** 
trudami ,  Die dla próznćy  c h w a ł y  tak dal*^0 
od granic P ańs tw a  Naszego zanieśl i;  ale ró^f 
nie dla w ł a s n e j  iego s ł a w y  i btwgiecteeńst^fj 
iako też dla spokoynosci  c a ł e j  Eu ropy.  V Ą  
n i ew yp ow ie d z ia n e m ’- łaskami  swetni sow>cl 
nagrodzi ł  cierpienia Nasze  i trudy.  On stf8j 
pioną  po swoich dzieciach Rossyę  poci*5Z' # 
wróceniem ich na iey łono  z pokoiem i s 
wą .  NigdyHmy nie czuli tak wielkiego ^ 
szczę; ' i  wierna, iako k i ed yś m y  wstępowal i  
gran.ee błogosławionego  Państwa  NaszeR?^ 
dokąd njeślrśepy serca Depełuione i& 'ł°sC j 
ku zacnemu w  nióm L u o o w i  NaszetnUi 
gdz ieśmy spotkani  byl i  z radością i powsz*c



ttc Serc wylaniem.  A  chociaż teraz usta* 
f Ur e Postanowienie i urządzenie interessów 
dów° P^5 <ila powszechnego wszystkich Naro* 
*H P°koiu,  w y m a g e  oddalenia  się Naszego 
dzjt°Ss-ri» mamy  ieJnak w łasce B o s k i ć y  na .  
« S> ie to oddalenie nie b i dz i e  iuż dnjgie ,  

te* zupełne ukończenie wewnętrznych 
re*s5w, wr ó c i  Nas do c iągłych starań o 

Cł "^ętfzne Państwa  Naszego dobro. T y n u  
fią n dla okazania tych wzaiemnych uczuć,  

I l o ś c i ,  wdzięczności  i szczęściu zasadzo* 
th0 k , órych m y  teraz kosztuiem, d la  za.  
8ta.tv,apia w  pamięci  pr zyk ład u  nie maiącey  

o ś c i , które z ręki N a y w y ż*  
J ' . t a k  wielkiemi  wy pa dk a m i  uwieńczone 

łty• umyślili  ;my rozporządzić  i postano- 
’ Uastępuie : ,

g0f • Dia  z łozen.a  Wszechmocnemu Bogu 
jjię p̂ych i serdecznych m od ł ów  za wybawię* 
nje ^“ ćstwa Naszego od srogiego i silnego 
)(Q " ’ f?iaciela,  oraz  dla uw ie lb iea ia ,  od po- 

eń*a do pok ole ni a ,  tey  spe łn ioróy  nad 
tyj011 Opatrzności  i Laski  Bo sk ić y ,  postana* 

c°roczną uroczystość w dzień Naro* 
Prz°la Pańskiego ,  o czóm ze szczególnemi  

dany będzie osobny  Ukaz Nay* 
?lszemE Sy nod ow i .

1^ Szanowne Duchowieństwo N a s z e ,  
t ’  Przed ołtarfem N a y w y żs ze g o  w górą* 
8tw 8* y e h  modłach,  w z y w a ł o  b łogosławien­
i a  y ° i e g o  dia oręża i W o i o w n i k ó w  c a iiy  
tjj * przykładem praw ey  pobożności  za;
hsjj* ^ud do stałości i w y t r w a n i a ,  pod
Cjv >.■ gorl iwości  w wierze i miłości ku Oy* 
Pa *Qle» niech,  po czą ws zy  od Nay wyż sz eg o  
tj8 ,er*a do K a p ł a n a ,  nosi na swycn  pierś 
Poh Umyślnie na to ustanowiony K rzy ż  z 

^jfTm ‘ S 12- roku. 
n>a] **• ^wycięzk ie  * oysko Nasze,  którego 
gley Czd° ść i p i / e d i e m ,  ow szem w  nayodle-  
bj ła czasach,  ś wi a t a  całemu znaiomą 
dzj^’ a które teraz przez nowe rycerskie 
t o p " ’ nietylko O vc zy zn ę  własną,  ale i Eu'- 
SzjJj CaIą w y b a w i ł o  i z a d z i w i ł o ,  niech Ko 
Pin0u  s^°ńkiey nagrody  w duszy i summeniu 
ftyr - Wsz e lk a  inna nagroda nie może
ltiac ^J^ać lego dziełom i męztwu.  Atol . ,  na 
Óiję^P^htięci dokonanego przezeń wielkiego 
Oy ,̂ * P r a g n i e - m y  oznaczyć  ie szczegól- 
pijy * Ustatiowionym na tc. medalem,  który  

ażać rok i dzień Wcyscia do f  a « 
•tćy j - Matny takoż nadzieię,  "że t rwał y  po* 
lyik0 Sppko) ność poda Na.n sposobność,  nie* 
Szem -UlrtVfadu|e W oi o w n ik ów  uczynić Dp;
*H 0 1 °ńfuszóm, niż dotąd, ale nawet dadz 

dłuśc, i z ł ą c z y ć  zu iemi ich rodzioy.

IV.  Zacna Szlachta N a s za ,  ta wien.a  
i dzielna podpora tronu, świat ło i dusza Na* 
rodu, od wieków prawowierna,  o i  wieków 
waleczna,  która od wi ek ó w tyle dała  do* 
w o d ó w  q ezetn niezachwianego poświęcenia 
Się,  • miłości dla Mcytrar^hy i Gy c z y z n y ,  
azczególniey zaś teraz okazała  przykładu nie 
®-iącą  gor l iwoś ć ,  przez hoyne cfiary nie 
t y k o  majątków,  ale też krwi  samćy  i życia,  
njech się przyozdobi  b.-onzowym medalem na 
wstędze orderu ,5. W ł o d z i m i e r z a  z tein 
samćm wyob raż enie m,  iakie się iuż znaydu* 
ie na medalu ustanowionym na rok 1812. 
T en  br anżowy,  mocy ich ducha odpowiada* 
*4cy  medal,  niech włożą  na siebie Oycowie-,  
a lbo  starsi Fami i i , w  kt ór y ch ,  po śmierci 
tych ,  co go sosili, niech zostanie ten medal  
w  zachowaniu u ich P ot o m ko w . iako znak 
okazanych w tym roku przez ich Przodków 
dla swey Oyci»yzuy wiekopomnych zasług 
Z resztą, iesteśmy supełnie przekonani,  i z , 
chociaż stan sz lachecki  w teraźnieyszey woy*  
nie wiele ucierpiał,  i wiele strat poniósł ,  ie* 
doak nabyta prze/.eń ' p r a w d z i w a  i nie- 
śmiertelna f ł a w a  zagoi  iego r a n y ,  pocieszy 
w smutku , b arctzióy ieszcze zwiększy po 
wioną i sprawiedliwą pychę bydź Kossyani.  
nem, a rarcm pomooży t roskl iwość i pieczo- 
łowitość iego o los powierzonych  mu od 
Boga i praw miłości iego godnych  domowni* 
k ó w ,  wstrzemięźl iwość zaś od roskoszy,  tey 
to matki  wy st ęp k ów ,  i utrzymanie dobrego 
porządsu  w  g os po d a is t wi e , iako źródło ot • 
titosci, spokoyności  i niewinności  oby cza iów ,  
stokrotnie nagrodzi wszystkie poniesione zni­
szczenia i straty.

V .  Zaamieni te  k u pi ec t w o , 'k t ó re  w  po. 
wszechnym zapale,  i gorliwości znaczne mia* 
ło uc zestnic two,  niech odbierze z ust Na* 
szych  oświadczenie przychylności  i wdzię­
czności Na szćy .  Dla odznaczenia zaś z pomię- 
dzy  n'ch tych,  którzy s iczególnieysze i waż* v 
ne usługi w ofierze z ło ży l i ,  R o z k r ż e m y  
one przeyrzeć,  i po przedstawieniu,  N a  g r o *  
d z i e m y  ich w y ż e y  wspomnianym bronzo* 
w y r j  medal :m na wstędze orderu S. A n n y .

VJ Zacni  O by w at e l e  miast i W ło ś c i a ­
nie,  k t ór zy  pracą swa w y d o b y w a j ą  z ziemi 
istotnie wszystkim potrzebną ży wn o ść ,  z po- 
środka których wychodzi  Woiownik  na n. 
bronę O y c z y z n y ,  a którzy  w nayokropciey-  
szym czasie naysroższey w o y n y  okazal i  du* 
cha pr awd zi we/  pobożności ,  wierności i m ę ­
s t w a ,  d u c h a ,  iakiego ledwie k i ed yko lw ie k  
zdarzył  się w dzieiacli  świata przy kład ; Wło* 
śctatre,  wierny nasz Lud, niech odbiorą aa>
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grodę sw-^ią 0'1 Roga.  M y z a ś d l a  osłodzenia 
ponies ionych prze^ nich t rudów i doznanych 
c ierpień,  daiem wiedzieć,  po nieważ  w o j s k a  
nasze z zasobów dostatecznie są dopełnione ,  
tak,  i i  maią teraz p o d w ó j n ą  l iczby ludzi ,  
w  porównaniu  z tą,  iaką  m ia ł y  na początku 
' w o j n y ; przeto nietylko na rok teraźniey* 
• z y ,  ale, iak spodziewamy się,  , na przy* 
s z ł y  lub i dalsze, zostaną  wolnemi od nabo­
ru rekruta, A  tymczasem rozum,emy,  i z 
pewnością  się spndziewamy,  i i  ooi w nasta- 
ł y m  po okrutney walce pokoiu i spokoyno* 
ści czasie,  wierni powinności  i stanowi  s w e ­
mu,  powiększą  pilność ok oł o  robót  wi e jsk ich  
i rzemiós ł ,  i przez to za g ła d zą  ślady  j rz ą  
dzouych  przez nteprzyiaciela zniszczeń. Pa* 
nie b łagam Cię, niech się spełnią nad niemi 
s ł o w a  Proroka T w o i c g o  D a w i d a :  , ,PoIa 
się tw oie  użyźnią,  i piony  się tw oie  pomna* 
z ą ;  n iwy twoie  napełnią się tłustośc ą;  owo 
ce staną się p łodnemi;  a w o ł y  się twoie u- 
t u c zą ;  niziny T w o i e  rodzić będą pszenicę; 
rozwesefeią pustynie ,  a wzgórki  radość ą się 
o k r y i ą . “  T a k  niechay ich obsypie łaska 
T w o i a .  Ze st rony zai ludzkióy opiekł  tv za* 
spokoianiu wsze lk iśy  ich potrzeby i opatrze­
niu niedostatku, Rząd skarbo wy ch Włościan 
m a d oło żyć  starania ' k o ł o  dan.a .m wszel- 
k i e y  w możności  iego będącćy  po m o cy ;  co 
się tycze  Włościan ob y wa te ls k ic h ,  przekona* 
ni  iesteśmy,  że t r o s k l w o ś ć  Nasza  o ich d o ­
b r y  byt ,  uprzedzoną  zostanie od pieczołowi* 
tości ich P a n ó w  O d d aw n a  między niemi 
będ ąc y  Ruskim o by cz a ió m  i cnotom w ł a śc i ­
w y  związek ,  przedtym i teraz mno^iemi do­
wo d am i  wzaiemnćy  ich ku sobie serdeczności,  
I powszechnóy  ku O j c z y m i e  mi łości  oma* 
c z o n y ,  nie zostawuie w Nas nay mnieyszego 
po wątp iewa nia ,  i ż  z  iedney strony Dziedzice 
o y c o w s k ą  o n ich ,  iak o dzieciach twoich  
troskli  w o śc :ą ; z drngióy W ło ś c i an ie ,  tako  
p r z y w i ą z a n e  dziatki,  pełnieniem synowskich  
ob o w i ą z k ó w  i po winn ośc i ,  dop ro wa dzą  sie* 
bie do tego szczęśl iwego s ta nu,  w iakiin kwi* 
tną  ob yc zay ne  i szczęśl iwe rodziny.

VII .  Nakoniec,  jakkolwiek ogromne by* 
ł y  w tak wie l k ićy  i ciężktóy wo yn ie  wy datki 
P a ń s t w a ,  iednakze w tak radosnem i szczę* 
ś l iwem zakończeniu interessow, nie możemy 
się ws trzrma ć  od spiesznego okazania Ludo* 
w i Naszemu nigdy od myśli Naszey  niemiłą* 
cz on ćy  gotowości  do czynienia,  ile m o ż n a ,  
uł^i w  iego ciężarach;  dla czego czyniemy 
różne ul?i w podatkach i łaski  w po n.ż s i yc h  
artykułach  z a w a r t e :

i . )  Z w r a c a n e  uwagę  Naszą  na utratę

Ii.d.ioSei prrez nsyścłe rieprzyiacielsłd »  ̂
przez s łuszność uznaiąc opłatę  za ub» 
ludzi tern uc iąż l iw sz ą ,  iż to cię 
w  pierwszym roku o o w ć y  r e w i z y i , rotf> 
ieiny w  całem Państwie sporządzić n0W/,^s  
pis ludności ,  wzg lędem c * e g o ‘ Rada P a" 5 . 
ma pr zyg ot ow ać  do podpiru Naszego tJ .g„

2.) Z podarku podusznegto od !*ac< 
i mieszkańców wieyskich sk a r b o w y ch  r cc() 
go t y t u łu ,  również  od Włośc ian aditeJ0* ' j 0 
i ob y wa te ls k ic h ,  wszystk ie  n iedopł^J £jj 
dnia t. Stycznia  1813 roku na r e a n 0*0-  ̂
pozostałe,  i dotąd nieuskutecznione , tu® 
sztrofy w tśy  rzecz y ,  s tosownie do A 
dcia  15. M aia  1811.  roku uałożone ,  dat®
i w i ę c i y  nie poszukiwać .

3.) Podobnychże n iedopłat  p0 
czynsz ow ego  od W ło śc ian  i mieszkau 
wieyskich skarbo wy ch różnego ty tu łu  m® « 
szukiwać ,  , •.#

4.) Niedopłaty  i sz t rofy  od 
handlujących,  za  prowadzenie handlu 1 Pjt0# 
mysłu stauowi  kupieckiemu właściwego* jj, 
sownie  do Manifestu dnia 11.  Lutego 1 A 
kazu dnia 29. Gruddia 1812. roku bez P j 
pisanych  św .dd ect w,  za c a ły  rok 181 i 
1813. d a r o w a ć ,  oraz wszystk ich śled**ji  
spraw rozpoczętych  w tśy mierze zaoi*c ^

5 .)  Wszystk ie  niedopłaty poboru P . 
centowego  od dochodów obywatelskich* P̂ , 
dług dobrowolnego ich obiawieoia ,
stem dnia n .  Lutego 1812. roku ustań ^  f 
nego,  a do dziś dnia. nieuskutecznione, *a
1812. 1813. i *814., tów nie ż  i sztrofy 13 ■ t 
podanie obiawień na terminie zanieth** , 
wszystk ie  w tey rzeczy rozpoczęte docho 
z ł  w niepamięć puścić.  j,,

6.) W tych G u W o i i a c h  1 P ° w iata|Jjc- 
które nay wi ęce y  ucierpiały od nayści3  ̂
przy jac ie lsk ie go , i od panuiącey  w. £ i 
N o w or oss yy ski m  zar azy ,  nie p o ż y c i ' * ’3 0 
na tok 1813. niedopłat  podatku po^u**®),, 
od V\7łościan sk ar bo wy ch  i o b y w a t e l ’*'c t0>
mieszczan j w o l n y c h  ludzi,  tudrież jjT0^ 
towsgo  podatku  od ka pi ta łó w kupiec*11 ^

7.) Niedopłaty  poboru na ied«a ^0 
tylko,  Manifestem 1 igo Lutago i 8 l2'. 
nstaoow-ioney poszliny od h er b a ty ,  
granicach P ań st w a  zn ayd oiącey  się, i®*'0 jyjj1 
żar szczególnićy spadający  na Kupc®07 (j) 
skiewskieb,  przez oteprzyiaciele ż n i u (;i(7 
znosi  się i kassu e. *

$.) Wszelkiego rodzaiu poszuhivva ^
lubspra wa ch skarbowych 

które więeey dziesięciu 
w  t y m  przeciągu czasu nie zosta ły  u*®

nr,krymłoHi'v^e 
które w i ę c e j  dziecięciu lat  t r wai ą,  -
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•a LSrilec^a ć 5 * leżel iby w  podobnych spra­
nia r 1410 trzJ m8DJr w w ię z ie o i u ,  natych* 

st z niewol i  wypuścić .  
p0 9.) Poszukiwania skarbowych niedopłat 
Cę *tosHych,  na ich następców przypadaią-  

'  *Qoszą się, i W  niepamięć idą. 
pj. . l0-) Ludzi ,  za długi skarbowe,  w i ę c ś y  
cJC,'u lat t rzymanych.  i zapłacić nie mogą.

d łu g ów  uwolnić,  i z więzienia- w y -

*5 , ^ a®y nadzielę,  ż e  i prywatne  o s o b y ,  
fu . Powszechnego i tak radosnego tryum- 
p* 3® za  Na sz y m  pr zykładem ,  ustąpią z 
tym yi s w o i ch dla ulgi i dania wolności  
nii * którzy  za  nieopłacenie im.dł ugó w cier* 

* *  Więzieniach.
Ws u -) Należności  sk a r b o w e ,  z obracho- 
baQ- .w ? n i k łe ,  i inoe tym podobne zanied- 
tęj 'a, 1 st raty,  iezli  nie b y ł y  z umysłu,  i nie

t0|*a T nad dvva l J siił ce rubli wy aoszi\f da*

które* Naznaczone  w  pr awach  s z t r o f y , 
c ootąd nie są uzyskane,  znoszą  s:ę. 

ijji J3-) U trz ym yw any ch  pod strażą za po* 
żeli • d°  Skarbu,  w sprawach istcowych,  ie- 
Puśr-S-  ̂ Sdzie o k t i a ,  darować ,  1 na woloość

mC,

ju]a *4.) z  powodu spraw k a b a k o w yc h
trzymanych pod s traż ą ,  wszystkich  

koov°' »̂, w y r o k ó w  w nich zapadłych nie wy- 
fc8c, Wać, i wszystk ich  w t a k o w y c h  spTa- 
t|iec[laP0Siuk |wan i rozpoczętych śledztw za*

dii6 'ó ) Wsze lk iego stanu i stopoia Lu* 
byVl,n)’ ^Y03,6k o w ytn, Wło śc ianom i innym O- 
kt)y ate' ° m ,  którzy  się samowolnie  z Oyczy* 
ptjeL Sledzib i kommend oddal i l i ,  Daiemy 
H0jj “ Cl#Qie, ieżelt znayduiący się wewnątrz  
du,  ̂ Powrócą  w przeciągu roku,  l icząc od 
Ptzer; 2*si ey s z e g o , a z  ctpdzych K r a i ó w ,  w 

lat awó ch.
poą ,, ) Wszystkich,  znayduiących  się teraz 
ków ; Ellil w e n  i Sadem różDych Urzędnt* 

^  • Wszeikiego tytułu ludzi ,  w sp r s w a c h ,  
Piezt»r^cb n ê ma z a b ó y s t w a ,  rozboiu i łu- 
tczynl^’ * pod sądu i ś ledztwa wolnemi

ła* W i n o w a y c ó w ,  u tr z ym y w a n y ch  te?
Pub|;r strażą,  a iuż osądzonych  oa k?rę 
Bić * na roboty  w  kopalniach,  uwol*
k'Órjv Ł.ar^ * ? tylko  do robót odesłać; 
!,ani/  ł a ® *9 skazani  na karę cielesną i wy- 

. *** zaludnienie, a lbo do robót  w twief*

ts\ycb  odesłać bez k * ry- 
6śCłCn R ozc iąg am y na y m i ło lc iw jz e  prze*

0le Ua wszystkich.  tV powszechnośei  ,

k tór zy  do dnia dzisieyszego popełnili  wy*  
Stępki,  za które z prawa nie p o d f s d a i ą  u- 
tracie ż y c i a ,  chociażby ,  dla nie wiadomości ,  
ś ledztwa  nawet rozpoczęte ieszcie nie by ły ,  

19.I Naostatek,  w g łównieys ićy  i pra* 
w i e  zupełnćy liczb e wiernych P o d d an yc h  
Nam Lud ów ,  z boleścią dla Nas znayduitmjr 
nieiaka,  ale z pociechą,  ,ba rd zo  małą liczbę 
obłąkanych  ludzi,  z których iedni dla bo* 
iaźni i pogróżek nieprzyiacielskich,  drudzy  
ze zgorszenia i zwiedzenia,  inni przez roz­
wiąz ł oś ć  obyc za iów  i zepsucie serca, zapo­
m niawszy  na świętą  powinność miłości ku 
O y c z y t m e  i w  ogolnośii  ku cnocie,  przystali  
do nieprawćy,  Bogu i Ludziom nienawistne j  
strony,  złe Złtniary maiącego nieprzyjaciela;  
tych,  w  miarę ich winy  sprawiedliwość po* 
winnaby  ukarać ;  lecz M y  wpośród tak 
szczęśl iwego i radośnego dla całego świata  
t ryumfu,  poddaiąc l ię g łosowi  odzy waiącey  
się w  Nas litości, Daiecny bez na y m u i ey s i e­
go «  iątku dla wszystkich pot* zeihue prze­
baczenie; wskutek ktorego,  Rozkazutemy w 
c a ł ćy  rozległości Pań twa  Naszego wszyst* 
kich,  za te okoliczności  wz iętych,  zas łanych,  
a lb j i  innym >akim sposobem zatrrysi3tjy ch , 
uwolnić ;  tudzież dobra  lub maiątki  ich z te­
go powodu skonfiskowane,  albo innym u k i m  
sposobem pod dozór  wzięte  i doi _d utrz ymy .  
w j n e ,  po dawnemu W ł  ścicielom ich po­
wrócić,  i wszelkich śledteń o nich zaprze.  
Stać; żadnych preiensyi  do o c h  nie czynić ;  
s ł o w e m ,  powróc ić  ich do tego stanu,  w ia« 
kim się pićrwey  znayd ow al i  do czasu po- 
padntenia w  tę wi n ę ,  którą My nay miłości- 
wiey d a r u i t m y ,  1 w  niepamięć puszczamy 
w nadziei, że ta przewaga  litości Naszey  Dad 
sprawiedliwością pobudzi ich do pożyteczne* 
go dla nich żalu,  i że oni nadal nieskażono* 
ścią życia swego zagładzą w pamięci  ludz­
k i e j  te postępki,  przez które pozbawi li  "się 
naydroźszego dla Cz łowieka  zaszczytu,  sza­
cunku dobrze myś lących Ludzi.

Dań w P e t e r s b u r g u  dnia 30. mie­
siąca Sierpnia,  ( i i .  VVrześnia)rohu od Na ro ­
dzenia Pańskiego 1S (4- Panowaoia  zaś Na- 
szego czternastego,

Na oryginale podpisano własną 
Jego Cesarskiey Mości ręką 

tak :

A l e s a n d e r .

X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e .

Gazety W a r s z a w s k i e  pod d. 8. Paź*
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di iernika  za wi er a i ą  następuiące wiadomośc i  
j  l V « r j i f ( t  y :

Jego Ces arz ow ic ow ska  M oś ć ,  W .  Xiążę  
K o n s t a n t y  , wyiechał  z t ey  stolicy do 
W i ś d n i a  d. 5.  b. m. między  godzioą  3 0 3  
i Ąt.d po połud niu ,  wybr oni wszy  czynienie 
sobie ws ze l k i ch ,  w y s o k i e y  dos to jno śc i  tego 
przynależnych  honorów.  Pożegnał  ón Jenes 
ra łe w Polskich,  w nader . u pr zey m ych  wyra* 
zach i zapewni ł ,  że do W a r s z a w y  za kil  
ka tygodni  powróci .  Przez cały ciąg b y t n o ­
ści sw oie y  w W a r s z a w i e ,  trudnił  się 
szczególniey Woyskiem Polskićm.  ‘Przed o* 
d ia-dem sw oim  zwiedz i ł  dóin l n w a l . d ó w  i 
W et er an ów  , rozmawia ł  z nicni uprzeymie ,  
w y p y t u i a c  się o m e y s c a ,  gdzie bl izny lub 
k lectwo odnieśli ,  i przyrzekł  o nich p a m ię ­
tać.  Xa  ręce P. W  ę g r z e c k i e g o , Pr ez y ­
denta mi asta ,  przesłał  1000 rubli w assygna- 
tach dla rozdzielenia ta ko w y ch  między po* 
trzebuiącycl i  wsparcia i pogorzelców.  —  W  
Czasie nieprzytomności  W .  X ię c i a ,  R.oromii 
s y a  w o y s k o w a  z a y m o w a ć  się będzie ciągle 
przygotawaniem pruieklów do nowego urzą* 
dteuia wo y sk a P ol sk ie g o ,  i w  tvtn celu Człon* 
ki oney że  rozebrały  między siebie rozmaite 
sz cz eg ó ły  tćy w e ż n e y  pracy .

W pałacu B r y 1 o w s k i m, gdz ie  W . ^ i ą -  
zą p r zem ie sz ki wa ł ,  pracuią nad wyporządze*  
riiem drugiego p i ę t r a ,  od da w ny ch  cz asó w 
niezamiejzk ioego.

G w a r d y a  Cesarsko - R o ss y ys ka  obięła 
wszystk ie  straże w zamku K r ó l e w s k i m ,  do* 
kąd  iuż cukiernia Cesarska  a P e t e r s b u r g a
przą b ła.

Piachota Polska ,  stoiąca w Ł o w i c z u ,  
nadciągnie wkrótce  do W a r s z a w y .

Jen. d y w i z j i  M a u r y c y  H a u k e ,  obyrie* 
ścił  ptzez Gazety  wszystk ich  Oi ficerów i U* 
rzędmkó w by łćy  osady  twierdzy Z a m o ś c i a ,  
iż w skutku rozkazu  N. Cesarza R o s s y y *  
s k i e g a ,  względem dotrzymania w  Całey 
rzeczywistości  kapilulacy i  twierdzy  Z a m o *  
ś c i a ,  pod d. 2i .  Rwietnia ’ w P a r y ż u  wy -  
d ineg.-, Rada  n a y w y z s z s ,  zarządzająca tym* 
czasowo Xięstwem W a r s  z a  w s k i i  m ,  sio 
j i w n i e  do artykułu  3go wspomniuney kapi- 
t i -Ucyi  w y z n a c z y ł a  15920 rubli assygnacyy-  
nycii  na zapłacenie Otficeróm i Urzędnikom 
w o y s k o w y m  żołdu,  podług ta ty fy  dla leńców 
w o K f i u y ch  w Rossy i ustanowionej ,  a t o :  od 
dnia poddania się twier dzy ,  aż do dnia o g ł o ­
szenia rozkezu Jego Imperatorskiey M oś c i ,  
wzglądem uwolnienia ieńców z niewoli  wo< 
ienney.  W z y w a  w<ęc tenże Jenerał wszy-  
s U i j i  Officerów 1 U rz ę d n i k ó w ,  a by  się do

będącego w  W a r ś t a w i e  Podpłatm ̂ . , - e , 
wizy i  P a o u s z e w s k 1 e g o , bądź  oso l0> 
bądź  l istownie o odebranie swo<ćy nalepy 
ści zgłaszal i .  u ' eh '

Jen. brygady ,  T o m a s z  Hrabia  Ł u b i  ^ 
s k i  , w y zn a cz o n y  od W. Xię<.ia K o n * taod 
t y n a  do ukończenia l ikwidacy i  pr«teosy! 
Rz ądu  francuz kiego,  umiadomił  przez ^  
ty wszystkich W o j s k o w y c h ,  tak wych° 
cych  ze s łu żb y  tegoż R z ą d u ,  iako 1 l/ '  j 
k t órzy  od pewnego czasu weszl i  »a 
F r a n c u z k i ,  żeby się udawali  do biór* 1 ^  
będącego w W a r s z a w i e  naTłumacki^111 
domu Kasztelana O  s s ó I i ń s k i e g o, ze w5 ij; 
stkiemi pretensyami ,  k tóreby  tnieć
1) za żołd załeg ły  w  czasie czyuuey  s *“ *cje<
2) za  żołd należący się w y chodzący  m * -cj 
w o l i ;  3) za legiię hono row ą;  4) za zalej-  ̂
dotuey i  oadanycł i  przez Rząd  F ra m u iK 1 
iakimkol  .vie k bądź  Kr a iu ;  5)  z a  zaleg 
pensyi retreto w y c h ,  w d ó w  w o y s k o w y c 1 ^  
nakomec  wszystkich innych peasy i  od 
Francuzkiego.  —  W o y s k o w i  powinni  P° g, 
t y t u ł y ,  patenta i wszy stk ie  popiery u’i 0 \ ,  
doiaiące ich pretepsye,  g d y ż  te inaczey Pc‘ ^ 
i ętemiby  bydź  nie m ogł y .  —  Nakomee * *  . 
domi ł  tenże Jenerał wszystkich W o y s k o w / ^ .  
m ają cy ch  K r z y z e  L e g i i  h o o o r o w e y  j, 
orderu d e  l a  R ć u n i o n ,  dotac ye  i ‘ 
wie k  bądź gatunki  pensyi  od Rządu f r*j( 
c u ■ klego ,  a by  się zgłaszali  do niego 'Aot) 
lub l i s t o w n i e ,  przesyłaiąc mu swoie /g, 
patenta lub urzędowe ich kopne.  Fowi*1" 
o y  mu bow.em lest spij  urz ędownr  w ' 
stkich Poiakóvv w tym  przypadku znayd j, 
c y i h  się;  a gdy  go leszcze ma w ręku, ^   ̂
by  się przeto up ewn ić ,  Czy pr zyp a K[JI 
kogo  me o pu szc zon o,  że by wtenczas  re 
mow ać  od tego,  od kogo to zawisło*

Dnia  13. Września umarł  w W  a r s 1 ® . ^
JX Józe f  J a k u b o w s k  i , Proboszcz RosC^j. 
parati iałaego świętego Kr zy za  , Jenerał0? ^  
zy tator  XX. M iss yo uar zow ,  Cz łonek  prt7 
ny T o w a r z y s t w a  W a r s z a w s k i e g o  
nauk,  tv 71 roku życ ia .  Gazety  W a r * *  u  
s k i e  zawier a ła  bnograii .ę o n e g o z , *
istotna treść iest następuiąca:  , , U r o dz °0*pt)( 
dyecezyi  K r a k o w s k i e y ,  po skończonyc*1 
c z ą t k o w y c h  naukach w R z e s z o *  o *  
się do stanu w o y sk o w eg o  , w któr y01, ^e1 
z a w s z y  sw ą  szcaegolmeysza  poiętno*ć 1 jj 
spolite taleuta,  dla zupełnego udosk0° aofy' 
s i ę ,  kosztem JO.  Xięcia A d a m a  C z a r 1



*k *
tve- * § °  Wysłany  zosta ł  do sz ko ły  w o j sk o *  
2 r;Y ‘' ra o cu ik i e y  w M e t z .  T a m  d wa  Jata 
p£Rr * naba wiw sz y ,  po swoim do O j c z y z n y  
kor r° ' , e ’  * JStał nauczyc ie lem artyl leryi  w 
pr usie koronney  ar ty l le ry i ,  który to urząd 
tec *. lat kilkanaście pracowicie  i poźy  = 
j j ? nKIe spra wo wa ł .  Wie lka  część dawniey* 
U: . Ol i i cerów w o y sk a  P o l s k i e g o ,  a między 
b ,ś. p. JO.  Xiążę T6zef  P o n i a t o w s k i ,  
„j 1 ' ego uczniami.  C z a s y  wolne od naucza- 
pj Poświęcał  ten n iespracowany  mąż na 
<iQ a° 'e> t łumaczenie i w y d a w a n i e  różnyt  h dzieł  
ji oświecenia w  sztuce w o y sk o w ey  R o d a k ó w  
. Uącycbt w których  przez skromność,  kiOra 

, a oso bl iw sz ym  iego pr zy m io te m ,  nigdy 
]iC|0ra*4 ecz nay więcey tłi macza,  i to jeszcza 
r4ż'e§ ° ,  iak sam w pe w ne y  przemowie wy -  
dj a » Przyznaie  sobie nazwisko,  Zuaiomsze 
Cj0 częścią oryginalne,  częścią tłuma*
U, ,De są,: Nauka ar ty l leryi ;  Nauka  Materna* 
p0 1 f -  B e z  o u t ;  Historya G r ec ka ,  i inne 
gg®Pujszę.  Wsz yst k ie  iego pisma szcze- 
„Q ni«y czys toś c ią , i jasnością ię zyka  Polskie* 
Sz zalf ° a i ą  się. —  Król  S t a n i s ł a w  A u g u s t  
i i e§ó ln ieyszym z a s z c z y c a ł  go sza cu nkie m,  

potrzebny  koszt  na wy dan ie  dzieł  
JjQ'c êfi napisanych.  —  W  roku 17S1 z żalem 
zJsPUsu a r t y l le r y i ,  a pociecha dta religii i 
te,jiC2ytem dla stanu duchownego,  porzuci ł  

cnotl iwy mąż wszy stk i e  nadzieie świato-  
Uar’ /  w słapił  do Zgromadzenia XX .  Missyo-  

j*®- P r a c o w a ł  w nim użytecznie po  Mis* 
Czi i przy  parafii S.  K r z y ż a  przez lat kil- 

jj * sp ra w o w a ł  daley urząd Przełożonego 
le(J a«-yum w G n i e ź n i e ,  a w r .  1796,  
br0 y le s w y c h  talentów i yniłości o do- 
tatQ 8r°madzenia ,  w y z n a c z o n y  zosta ł  Wizy-  
H)it fe,n jeneralnym XX.  Missyonarzów.  Fo­
to 0 306 Zgroma dzenie winno mu s w ó y  byt  
dla '̂vź’ cb zamiesz aoy ch  czasach.  W y ro b i ł  
W^ci U Rządu obcego zw rót  dóbr funduszo* 
cht j ’ °P*crał  się ile mógł  nowościom,  które 
po* .°° do Seminary ów w pr o w a dz ić ;  a i żby  
s'0ii e c z n e  nauki i potrzebne oświecenie p o  
*taraj ar^ 8t“h wzrost b r a ł o ,  pilnie się o to 
‘‘'ar? ' T y m  końcem w y d a ł  przez się tłu- 
Psi); nne d z i e ł a ,  iako t o :  Katechizm Mont* 

z w a n y , zas ady  W y m o w y  S . ,  i 
Sijia ł , eła pomnieysze.  B y ł  Redaktorem pi* 
k«Svv F°4 tytułem.- W y i ą t k i  z d z i e ń  ni- 
ke  jr a r y i k 1 c h, które dla zasz łych  odmian 
go d|rtlj Cv' ustało ; zgoła poświęcenie się ie= 

Religii  i Kościoła by ło  całkowi* 
l i * oi . &l7 s c y Biskupi  kraiowi  dla iego gor* 
W ' ' ,w sp raw ow an iu  rzeczy biegłości »

Ptiosci ,  kochal i  go i poważal i ,  T a *

zaś wiernie s łużąc Religii  i K o ś c i o ło w i ,  nla 
przestał b y d ź  użytecznym s w oi ey  Oyczyznie.  
—  W r. 1794 w e z w a o y  do sz koły  wo jsk o *  
w e y  dla uczenia młodzieży k r a i o w e y ,  nie 
w y m ó w i ł  się od takowey  posługi.  Pamiętna 
iest także m o w a ,  .którą  miał d. 1. Sieiptria 
lgog  r. przy  wprowadzeniu szkoły  artyl leryi  
na we zwanie  JO. Nięcia Ministra W o y n y ,  a  
w którcy tak zwięźle i trafnie ob ow iązki  
chrześciiauina z obowiązkami obrońcy oyczy* 
zny  p o ł ą c z y ł  i w y łu s zc zy ł .  Stargany  naresz­
cie pracami ,  obc iążony  l a t y ,  po kilkodnio* 
w e y  cho rob ie ,  z zupełną przytomnością U* 
m ys łu  sk oń cz y ł  życie swoie,

P  r u s y.

Ministeriium Wewn ętrz ne  ngłosi ło w
E e r l i n i e  d. 17. W rześnia ,  iż Król  na l a .  
daoie Duchowieństwa  Protestanckiego , a b y  
czci Bożey  iak n a j w i ę k s z a  nadaną została 
p o w a g a ,  m ian ow ał  W y d z i a ł  z ł o żo ny  z Du. 
chownych,  maiący  podać m u ,  po .powroc ie  
iego z W i e d n i a ,  n o w y  plan liturgii i ob* 
rządków religiynych_ w Kośc io łach  Prote­
stanckich obu wyznań

\V B e r l i n i e  zebra ło  się w  Wrześniu 
P r u s k i e  B i  b 1 i y  n e T o w a r z y s t w o ,  
pod prezydencyą Jenerała D i e r i c k e ,  na 
w zór  L on d y ń s ki eg o , którego cel wiadomy, ,  
a które w A z y i ,  Afryce  i Ameryce,  u tw orzy ło  
iuż 300 fil iialnych To w a rz y st w .

Gazety  Berlińskie zawićra ią  następującą
biografiie Augusta I f f  Ja c d n, o którego śmier* 
ci donieśl iśmy w'Nrze 8otym Gazety  na*
s ż e y :

Dnia 22. umar ł  tu qa wo d ną  jjuchlinę 
August  I f f l a n  d, Jenerainy Dyre kt or  T e a ­
trów K r ól ew s ki ch ,  K a wa le r  orderu Orła  
czerwonego ^ciey k lassy ,  w 56  roku życia.  
Urodzi ł  się w Hannowerze d. 19. Kwietnia 
17,159, W  roku 1796 mi anowany  przez Króla  
F r y d e r y k a  W i l h e l m a  II, Dyrektorem 
sceny nar od o we y ,  pierwszy raz w y s t ą p i ł  
tu w roli O ć c i a r z a .  Odtąd po s iadał  go 
ciągle B e r l i n .  jW 1810. dostał  wspo* 
mńiony order ,  a w  1811.  tytuł  Dyrekto* 
ra generalnego teatrów.  Pomimo osłabione* 
go zdrowia,  pełnił  liczne obowiązki  s w o i e ,  i 
pracował .  Za  iedną ty l ko  ubiegał  się c h w a .  
ł a , a b y  sobie zas łuży ł  na poklaski publicz* 
ności;  ieden tylko  miał  zs m ia r ,  doskonało­
ści. Jako poeta dramatyczny ż y ć  będzie w  
dziełach swoich ,  Szesnaście to m ó w  pism le- 
gn w y s z ł o  tu z druku u G ó j c h e n a ,  a w 
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końcu  w y s z ł o  jeszcze k i lka  t o m ó w  tłuma* 
czeń iego z^Francuzkiego.  l a k o  bez f t roc ny  
ł ę d i i a  w ł a sn ey  sz tuki ,  i j ako g łęboko  m y ­
ś lą cy  pisarz, okazuie  się 9 w y d a w a n y m ,  od 
niego przez 6 lat Roczniku teatralnym.  Ja* 
ko  rys  ostatni do iego obrazu p r zy d a m y  ie- 
Sicze czysty  pa tr y o t y żm  iego^ z przywiąza*  
r ie m  bowiem do sztuki ł ą c z y ł  przy w ązaoie 
do n o w e y  O y c z y z o y .  Dniem ostatniego w y ­
silenia się iego b y ł  23. S tycznia  18»4• r., Ą  
k t ó r y m  chciał  osobiście p r z y ł o ż y ć  się do ob* 
chodu pr zy by c i a  Cesarz ow ey  Ro ss y ys ki ey  do 
tćy s to licy  przez P r o l o g ,  k t óry  sam dekla* 
m o w a ł ,  lubo iuz s łabym będąc.  W e  w s z y ­
stkich życ ia  swego  stosunkach o k a z a ł  się za* 
wsze Cz łowiekiem s w a t a ,  m al ą cy m  doświad* 
czenia i d e l i k a t n o ść ,  a  oraz  C łow .ek ie m 
g od ny m  szacunku dla p r a w d z i w e y  szlache* 
tności duszy .  Up rz ey m y  dla wszystkich ,  do* 
b r o c zy n a y  w  cichości ,  o tw ar t y  dla posiada* 
iących iego p r z y j a ź ń ,  p e w n y  ~w d z ia łan iu , 
m ąż  a taronawnćy  szczerości Niem ;ec kie y , ta* 
kim b y ł  I f f l a n d , .  Ile z nim utraci ła  sz tuka  
dramatyczna ,  w t e d y  dopiero da się p o cz u ć ,  
gd y  przez n iepodobieństwo zastąpienia go 
przek oo aią  s ię ,  ze b y ł  p i erwszym Ar tys tą  
w  Niemczech.  Jego to wła śc iw ie  się tyczó,  
co S z y  1 ie r (Schiller)  o dos hon eł ym  Artyście 
d ram at y cz n ym  śp ie w a ł :

B e z  siada g in ie sztuka eudowna A k to r a , 
Pierzchliw e przed zm ysłam i unoszą ią p iorą ;  
A  kiedy utwór dłóta, albo śpiewy w ieszcze , 
Jiaw ei po la t tysiącach małą ży cie  icszczc, 
Tu, umiera z A r ty stą  razem om am ienie; 
Szybtti twór , który zd zia ła  iedno oka  

mgnienie ,
W iś n ie , iak  ów dźwięk w u ch u , co przez  

chw ilkę ięezy ,
A  ła d n e trw a łe d zieło  sław y mu nie ręczy. 

A rcytrudną iest sztu ka , a idy wartośd n ik ła , 
D la  A k to r a  pldsc wieńców patom nośc nie 

z w y k ła ,

R iechże z teraźnieyszośct używa k o rzy ści,
I l i  ech chw ile powołania zupełnie u iś c i ,
R iech  potężnie współczesność uym ie na swą 

stron ę ,

A h y  serca szlachetne m aiąc zniewolone,

IV ich uczuciu zbudował żyw y pomnik sobd,
I  uw iecznił swe im ię , zanim lęgnie w grobd'

Bo kto swJy W spółczesno ści z a Jose 
n il w o li ,

Temu późna potomność umrzdc nie pozwoli

Dn ia  25. Września  o d p r a w i ł  sif  t v B * r' 
l i n i o  pogrzeb tego Męża z uroczystośc i '  
i aka  się na le ża ła  zas ługom iego. O 7B,ê  
ranoj wszystk ie  osoby należące do teatru, 
wie lk a  l iczba pr zy ia c ió ł  nieboszczyka,  *e r̂3(j 
ł y  się w żałobie  do iego mieszkaoia,  
z ciulem ruszono.  Na wszystk ich  
wi d ać  b y ł o  s m u t ek ,  a  natłok mieszkańc" 
stol icy tak b y ł  wielki ,  że wszystk ie  c iC 
pełne b y ł y  ludu,  tudzież w s z y s c y  w  oko4® 
sto iący  by l i  w żałobie .  P r o w a d z i ł  ci**® 
Prezydent  Pol icy i  P. L e  C o q ,  a na c*c; 
po ia z dó w za trumną szedł  po/azd 
Kanclerza  Stanu.  Na  u lubionym od 
s z c z y k a  c m e n ta r z u , gdzie leży  poległ/ ^ 
sprawie  O y c z y z n y  siostrzeniec iego ASJ*' 
sor E  i s e n b e c h e r ,  po ch o w a n o  I f f l a n d *  
wśród  pieni ż a ł o b n y c h ,  po k t ó r y c h  kaz0®* 
dzieia A l e h r i n g  miaś czułą  m o w ę .  Sza0,®* 
w o a  ręka  z ło ży ła  na trumnie k w i a t y  i ffie’ 
niec z t ym  napisem :

, ,Nic nie tracisz op uszcza jąc  ś w i a t ;  leC* 
świat  wiele w  To b i e  traci.  Kto się na To b1® 
nie poznał ,  pozna Cię pó źn ić y ,  a prawdei 
ty lko  Artysta czuć  może,  iż sz tuka  wszys^® 
z  T o b ą  strac iła. “  .

Wieczorem dnia tegoż ,na teatrze 
niesiono zasłonę wśród ża ł obney  muzyki  *® 
kuli sami .  W  głębi  sceny s tało na czara®* 
podstawie popiersie I f f l a  n d a ,  a obok n1*/ 
go dwie niewiasty  z aachylonemi  g ło w a c h  
z których iedne t rz ym ał a  w ręku lirę,  a druS 
maskę i sztylet.  Do  k o ł a  stali  po p r a ^ y  |
A k t o r k i ,  po l e w ć y  A kt or o w ie  w żałob1®' |
G d y  mu zyk a  grać pr zesta ła ,  ieden z A k t0* 
ró w  miał  mowę poety teatralnego ^ eTf( 
k 1 o t s ,  poczćra wszyscy śpićtvali  c.*ia 
ż a ł o b n y  z opery R o m e o  i J u l *  *,a‘ 
Nareszcie,  spuszczono zwolna  2asłonf .  *N®j 
stąpiło potem granie sztuki n ie boszczyk4 P° 
ty tu łem S t r z e l c y ,  a dochód z łe g o  D4 - 
broczynn e  instytuta przeznaczono.


